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T u c h ó w

MATKA BOŻA TUCHOWSKA

M iasto Tuchów leży nad  rzeką Bia­
łą  w odległości ok. 17 km na południe 
od Tarnow a. Z daw nych ak t wynika, 
że p ierw otna osada istn iała  na praw ym  
brzegu rzeki i nazyw ała się Lipie, Gro- 
dzisko-Lipie i wreszcie Tuków (praw ­
dopodobnie od „ tu k ” — tuczyć).

K iedy na lew ym  brzegu Białej w ro­
ku 1315 odkryto pokłady soli i tam  za­
częto budować m iasto, nazyw ano je we 
w szystkich dokum entach T u c h ó w ,  
a osadę pierw otną Przedm ieściem  
G órnym  i Dolnym, albo W ie lk im * 1.

Obraz M atki Bożej sprowadzono do 
Tuchow a ok. połowy XVI wieku. Po­
chodzi on z lat 1530/40 z polskiej szko­
ły m alarsk iej M istrza ołtarza z Bodzen­
tyna. Znawcy sztuki przypisują obrazo­
wi średnią w artość a rty s ty c zn ą 2. Do­
kładniejsze dane dotyczące obrazu po­
dają  spraw ozdania z badań i zabiegów 
konserw atorskich dokonanych na obra­
zie w roku  1928 przez prof. J. R utkow ­
skiego oraz w  roku  1960 i 1965 przez 
prof. R. Kozłowskiego 3.

Obraz M atki Boskiej Tuchowskiej został nam alow any na desce lipowej 
o w ym iarach 58,2 na 44 cm, tłustą  tem perą na zapraw ie kredow ej. Jest to 
technika typow a dla okresu renesansu. Przedstaw ia M atkę Bożą do połowy 
postaci z Dzieciątkiem  Jezus na lewym  ręku. Głowa M adonny i Dzieciątka 
są zwrócone w prost ku patrzącem u, oczy, szeroko otw arte, spoglądają poważ­
nie, ale zarazem  z ogrom ną dobrocią. Tw arz M atki Bożej jest szczególnie 
piękna, m łodziutka, prom ieniejąca praw dziw ie m atczyną miłością. Dzieciątko

W notach stosow ane są poniższe skróty: AKK — A kta K urii K rakow skiej; ART — 
A rchiw um  R edem ptorystów  Tuchow skich; BHT — B reviarium  H istoriae Tynecen- 
sis; KDKT — Kodeks Dyplom atyczny K lasztoru  Tynieckiego.

1 KDKT, wyd. W. K ętrzyński — S. Sm olka, Lwów 1875; Z. K. B u d k o w a ,  
R epertorium  polskich dokum entów  doby piastow skiej, z. I do końca w. X III, K ra ­
ków  1937, s. 29—33; ART, A kta B enedyktyńskie i Księży K om endarzy z la t 
1641—1893.

2 M. W i t a l i s ,  Kościół N M P w Tuchowie, K raków  1960, m ps s. 102—114.
3 ART, M em orabilia BV M ariae, II (1921—1939) s. 44—5; ART, K ronika, IX, 

1960—67.
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Jezus jest przedstaw ione w całej postaci z bosymi nóżkami. P raw a Jego rączka 
spoczywa na błękitnej kuli zakończonej krzyżykiem , która oznacza glob ziem­
ski lub wszechświat. Jest to wym owny symbol panow ania C hrystusa nad  
św iatem  odkupionym  Jego m ęką i śm iercią na krzyżu. Lewą rączkę podnosi 
Dzieciątko ku górze gestem  błogosław ieństwa, względnie łaskawego pozdro­
w ienia czy zaproszenia. Taka sym bolika podkreśla zarazem  myśl, że M aryja 
jest M atką nie ty lko małego Dzieciątka, ale że m a w ielki udział w Jego dziele, 
jest M atką odkupionego ludu  Bożego i Pośredniczką ludzkiego zbawienia. 
M ajestatu  królewskiego dodają na obrazie D zieciątku i M adonnie złote nim by 
wokół głów i dom alowane w  późniejszym  okresie korony, przykry te  obecnie 
przez szlachetne korony m etalowe. M atka Boża trzym a w praw ej ręce roz­
kw itłą różę. Dzięki tem u obraz tuchow ski zalicza się do m aryjnej grupy ikono­
graficznej powiązanej z krzewem  różanym , w izją apokaliptyczną i ogrodem 
rajskim . Jest to połączenie idei teologicznych obejm ujących jakby k lam rą 
całe życie i powołanie M aryi: N iepokalane Poczęcie jako punk t wyjścia i Uko­
ronow anie na tle  przywróconego ra ju  królestw a Bożego jako punk tu  dojścia. 
Możemy też dopatrzeć się tu ta j aluzji do m odlitw y różańcowej, gdzie, Zwiasto­
w anie ukazuje nam  M aryję N iepokalaną i Pełną Łaski w zaraniu  Je j powo­
łania, a ostatnia tajem nica przedstaw ia M atkę Bożą uw ielbioną w  chwale. 
E lem ent róży jest silnie akcentow any w histo rii ku ltu  M atki Bożej Tuchow- 
skiej. N iem al wszystkie daw ne ryciny um ieszczają M adonnę Tuchowską w du­
żym kielichu tego kw iatu. Z tem atem  róży w iązali również swoje mistyczne 
refleksje pisarze okresu baroku, zajm ujący się tuchow skim  obrażen i4.

Tchnący jakąś ogrom ną dobrocią i wyrozum iałością dla wszelkich ludzkich 
potrzeb obraz M atki Bożej Tuchowskiej zdaje się w yrażać również ideę „Na­
wiedzenia” Z tą  tajem nicą przecież był przez kilka stuleci związany tzw. 
W ielki Odpust tuchowski.

Oryginalne, m alow ane szaty M atki Bożej i Dzieciątka pokryw a obecnie 
m etalow a „sukienka” w ykonana z pozłacanej, srebrnej blachy. Umniejsza to 
wdzięk i ekspresję oryginału, jednak  obfitość złota na obrazie i wokół niego 
mówi pielgrzym owi, że przybył do Domu Złotego i B ram y Nieba. Nawiedza­
jąca nas przez swój obraz M aryja, to potężna Cudotwórczym  Tuchowską i wiel­
ka Pośredniczka Bożych łask.

Badania w spom nianych wyżej specjalistów  w ykazały, że obraz był już 
k ilkakrotn ie  odnaw iany i przem alow yw any. Szaty postaci, p raw a dłoń Ma­
donny z kw iatkiem  i glob ziemski zostały całkowicie przem alowane. Nato­
m iast tw arze, lewa ręka M adonny oraz rączki i nóżki Dzieciątka mimo re tu ­
szów niew iele straciły  na swej oryginalnej autentyczności. K onserw atorzy na­
legali na zdjęcie późniejszych przem alow ań i przyw rócenie obrazowi oryginal­
nego w yglądu oraz wyższej w artości a rty s ty czn e j5. Ponieważ jednak obraz 
jest tak  bardzo szanow any przez ludzi i szeroko rozpowszechniony poprzez róż­
nego rodzaju reprodukcje, bp ordynariusz tarnow ski zakazał wprowadzania 
jakichkolw iek zmian. Poddano więc obraz jedynie gruntow nej i fachowej 
konserw acji przez zabezpieczenie drew na i uzupełnienie lekkich ubytków  sa­
mego m alowidła.

Istn ieje1 opinia, że obraz M atki Bożej Tuchowskiej zanim go umieszczono 
w ołtarzu był na jp ierw  noszony w  feretronie. Pew nym  argum entem  na ko-

4 M. W i t a l i s ,  dz. cyt., 102—108; W. S z o ł d r s k i ,  H istorya kościoła i cu­
downego obrazu N ajśw ię tsze j Panny w  Tuchow ie, Cieszyn 1920, s. 45—71.

5 por. Spraw ozdania z badań  konserw atorsk ich  cudownego obrazu prof. R u t­
kowskiego i prof. Kozłowskiego, ART, M em orabilia, II  (1921—1939) i K ronika t. IX , 
1960—67.
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Tzyść tej opinii jest w izerunek Ukrzyżowanego na rew ersie ®. Obrazu nie zdej­
m uje  się obecnie z ołtarza, chyba dla celów konserw acji lub gdy zagraża jakieś 
niebezpieczeństwo, jak  np. podczas wojny. W yniesiono go również bardzo uro­
czyście do kaplicy na dziedzińcu kościelnym  z okazji obchodzonego w Tucho­
wie dnia m ilenijnego 10 VII 1966. W tedy to celebrow ał przed nim  uroczystą 
sum ę i przem ówił do zgrom adzonej ok. 30 tysięcznej rzeszy ludu  ks. arcybiskup 
m etropolita  krakow ski K arol W ojtyła, obecny papież Jan  Paw eł I I * * * * 7.

Rok 1597 jest da tą  zapisaną w dokum entach w związku z relacją, że obraz 
M atki Bożej w Tuchowie zasłynął cudam i i ściąga rzesze p ielgrzym ów 8. P ier­
w otny ku lt m ary jny  na tuchow skim  wzgórzu był związany ze św iętem  W niebo­
wzięcia, a jednodniow y odpust w  tym  dniu obchodzono jeszcze w  XIX w ieku 9. 
P ierw szy natom iast zapis o połączeniu ku ltu  M atki Boskiej w Tuchowie ze 
św iętem  Naw iedzenia spotykam y w  ak tach  w izytacji kanonicznej w  1596 r. 
Z najdu je  się tam  naw et wzm ianka, że kościół jest „T ituli V isitationis BMV” — 
ty tu łu  N awiedzenia N M P 10. Być może, że od chwili sprow adzenia obrazu 
M atki Bożej związano jej ku lt szczególnie z tajem nicą Nawiedzenia. W aktach  
w izytacyjnych z 1637 roku wspomniano, że na uroczystość Nawiedzenia przy­
byw a do sank tuarium  ok. 15 000 pielgrzymów, z których ok. 4000 przystępuje 
do Kom unii św .11. Analogiczne akta z 1665 r. potw ierdzają obecność tysięcy 
pielgrzym ów  oraz w ielu kapłanów  diecezjalnych i zakonnych, którzy są 
ogrom nie przydatni do słuchania spowiedzi p ą tn ik ó w 12. Mnożące się w  n a ­
stępnych latach  w zm ianki o rzeszach pielgrzym ów, licznych spow iednikach 
oraz w ielu otrzym anych łaskach świadczą o rozpow szechniającym  się coraz 
bardziej kulcie M atki Boskiej Tuchowskiej. Gorącą atm osferę tych  pielgrzy­
m ek w yrażały teksty  i m elodie pieśni śpiew anych przy tej o k a z ji13. Obecnie 
w  związku ze zm ianą charak teru  pielgrzym ek pieśni te zanikły.

W okresie wojen siedem nastowiecznych usta lił się zwyczaj, że rycerze 
polscy, ruszający na w ypraw ę, przybyw ali do Tuchowa. Przyjm ow ali tu  sakra­
m en ty  święte, pocierali szable o ołtarz M aryi czy naw et o sam obraz i  ze świę­
tym  znakiem  m aryjnego ryngrafu , różańca czy szkaplerza szli na bój za spraw ę 
w ia ry  i ojczyzny 14.

S taran iem  tuchow skiego proboszcza o. M arcina M elaniusza, benedyktyna, 
b iskup  krakow ski Jakub  Zadzik wyznaczył kom isję do zbadania w iarygod­
ności cudów M atki Boskiej Tuchowskiej. Na wyznaczony dzień 1 VII 1641 
zgrom adziło się w  Tuchowie ok. 3000 świadków, spośród których w ybrano 
do  zeznań ty lko 59 osób. Sporządzone i zaprzysiężone ak ta  potw ierdził w  roku

8 Prof. Kozłow ski stw ierdził, że b rak  na obrazie w szelkich śladów odcięcia deski
z  o tw oram i na drążki fere tronu : por. W. S z o ł d r s k i ,  Historya, s. 180 ns., cyt.,
A kt K om isji B iskupiej z 1641, gdzie jest mowa o obrazie um ieszczonym  już na stałe
w  ołtarzu głównym .

7 ART, K ronika t. IX , pod datą  10 lipca 1966.
8 BHT, O ssolineum , rkps 480/III k. 3.
9 Nie posiadam y św iadectw  pisanych tego ku ltu , ale na podstaw ie analogii z in ­

nym i m iejscowościam i możemy przypuścić, że pierw szy kościółek tuchow ski był 
pod w ezw aniem  W niebowzięcia. O kulcie W niebowziętej świadczą opisy daw nych 
polichrom ii kościoła, a odnośnie odpustu obchodzonego w  dniu 15 sierpnia  por. 
A k t ks. L. Jem ioły  z 1885 r. ART, A kta Księży Kom endarzy.

10 AKK, W izytacje, t. VII, k. 24; W. S z o ł d r s k i ,  H istorya, s. 176.
11 ART, Acta fundationis, cyt. W. S z o ł d r s k i ,  Historya, s. 176.
12 W. S z o ł d r s k i ,  Historya, s. 185.
13 T eksty  tych pieśni zachow ały się częściowo u W. S z o ł d r s k i  Historya, 

s. 157—60, a także w  n iektórych  starych  m odlitew nikach.
14 W. S z o ł d r s k i ,  Cuda i łaski M atki B oskiej T uchow skie j w  X V II  i X V III  

■wieku, K raków  1917, p rzedruk  i przekład rękopisu o. M arcina M elaniusza z r. 1641 
z uzupełnieniam i.
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następnym  bp O b e rsk i15. Można przypuścić, że jeszcze w  tym  roku ukorono­
wano na mocy dekre tu  biskupiego cudowny obraz. W zachowanych opisach 
cudów i łask M atki Boskiej Tuchowskiej z XVII i XVIII w ieku w ystępują 
mężczyźni i kobiety wszystkich stanów, nie wyłączając osób duchownych.

W m iarę w zrostu gęstości zaludnienia Polski i uspraw nienia środków ko­
m unikacji rośnie też coraz bardziej liczba pielgrzym ów i liczba rozdaw anych 
Kom unii św. W w ieku XVIII i XIX  liczba przystępujących na odpuście tu- 
chowskim  do Kom unii św. w ahała się od 10—17 000. W w ieku XX przed ro­
kiem  1939 dochodziła do 50 000, a po wojnie wzrosła do ok. 70—80 000 1C. Za­
chowane ak ta  wykazały, że zasięg pielgrzym ek do Tuchowa w daw nych czasach 
był bardzo szeroki: od Śląska po K ijów  i od W ęgier (Słowacji) po Litwę. 
Sytuacja zm ieniła się pod tym  względem  radykaln ie  po I wojnie światowej. 
Po roku 1945 ustaw ały stopniowo piesze pielgrzym ki, zwłaszcza z Sądecczyzny, 
które były najbardziej rozśpiewane i tw orzyły niezapom niany folklor reli- 
gijno-ludow y tuchow skich odpustów.

Punktem  szczytowym ku ltu  M atki Bożej Tuchowskiej była niew ątpliw ie 
uroczysta koronacja obrazu papieskim i koronam i 2 X 1904 r. S taran ia  rozpo­
częto stosunkowo późno, bo dopiero na wiosnę 1904 r., więc nic dziwnego, że 
uroczystość przypadła nie na lipcowy odpust tylko na pierw szą niedzielę 
października. Uroczystość odbyła się na polu położonym nad B iałą tuż za mo­
stem  prowadzącym  do m iasta. Ustawiono tam  o tw arty  nam iot (obecnie stoi 
na tym  m iejscu pam iątkow y krzyż), a drogę do kościoła przystrojono bogato. 
Udekorowane były wszystkie domy m iasta i okolicy. Św ięto zaczęło się już 
w sobotę 1 X. Po w zruszającym  kazaniu o. Łubieńskiego, redem ptorysty, 
zdjęto cudowny obraz z ołtarza i przeniesiono w  uroczystej procesji na plac 
koronacyjny. Rozpoczęły się nabożeństw a i m odlitew ne czuwanie. Niezapo­
m niana była noc, na szczęście dosyć ciepła i pogodna, kiedy cała okolica jakby 
w ielki obóz wojskowy szum iała gw arem  m odlitew nym , pieśnią i m uzyką ludo­
wych kapeli na pobożną, m ary jną nutę. Zasadnicza uroczystość odbyła się 
następnego dnia w  niedzielę o godz. 1030, przy udziale k ilku  biskupów, bez 
m ała dw ustu  kapłanów  i ok. 130 000 w iernych. K oronatorem  był ordynariusz 
tarnow ski, w ielki czciciel M atki Bożej Tuchowskiej, bp Leon W ałęga. Ostatnie 
miesiące życia spędzi on później w  klasztorze tuchow skim  i zgodnie z w yra­
żonym przed śm iercią życzeniem, zostanie pochowany przy prezbiterium  
kościoła M atki Bożej Tuchowskiej. W zruszającym  m om entem  był sam akt 
nałożenia koron oraz oddanie w  opiekę Tuchowskiej M atce całej diecezji 
tarnow skiej. Insygnia biskupie zostały złożone u stóp ołtarza, a w  gorącej 
m odlitw ie pasterz diecezji prosił M atkę N ajśw iętszą o dobrych i licznych 
kapłanów. Późniejsze lata  wykazały, że m odlitw a ta  została w ysłuchana, gdyż 
ziemia tarnow ska stała się rzeczywiście niezw ykle urodzajną glebą kapłań­
skich i zakonnych powołań. W ieczorem tego dnia w uroczystej procesji wśród 
śpiewu pieśni, huku  moździerzy i trzaskania  ogni sztucznych przeniesiono 
ukoronow any obraz do kościoła. Pew ne okoliczności spraw iły, że obraz pozo­
stał jeszcze przez całą oktaw ę w kaplicy na dziedzińcu. W pierw szej deka­
dzie października 1904 r. naw iedziło Tuchowską Panią  około 200 000 wiernych, 
a 500 kapłanów  oddało przed tuchow skim  obrazem  pokłon M atce Najwyższego 
i Wiecznego K apłana. K oronacja obrazu w płynęła w ybitnie na w zrost piel­
grzym ek w następnych latach  17.

15 ART, V, 27 ns, rkps „Monile g ra tia ru m ”.
16 ART, Acta fundationis, A kta Księży K om endarzy, 1843—1893: K roniki klasz­

toru  redem ptorystów  w Tuchow ie z la t 1893—1980.
17 Szczegółowy opis por. W. S z o ł d r s k i ,  H istorya, s. 124— 152 oraz „M em ora­

b ilia” I, 1904
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Podczas I w ojny św iatowej, gdy działania bojowe zagroziły bezpośrednio 
okolicy Tuchowa i sam em u m iastu, wywieziono cudowny obraz do W iednia 
i umieszczono w kościele redem ptorystów  zwanym M aria Stiegen. W pierw ­
szej połowie m aja 1915 r. obraz był wystaw iony w kaplicy św. Stanisław a 
K ostki na narożniku ulic K urran t i Steindl-gasse, gdzie naw iedzali go liczni 
Polacy. Do Tuchowa powróciła M atka Boża 18 m aja 1915 r .18.

W ielką m anifestacją ku czci M atki Bożej Tuchowskiej stał się powrót 
obrazu do Tuchowa w czerwcu 1928 r., po przeprowadzonej w W arszawie 
konserwacji. W ielka procesja z ks. biskupem  E. Kom arem  prow adziła obraz 
z katedry  tarnow skiej w k ierunku Tuchowa a naprzeciw  niej wyszła od Tu­
chowa druga procesja licząca około 15 000 lu d z i19.

Gdy w ybuchła II w ojna św iatowa panika ucieczki ogarnęła również klasz­
to r redem ptorystów  tuchowskich. Jedna z grup kleryków, niosąc ze sobą cu­
downy obraz, do tarła  aż do Łucka na W ołyniu, ale już 2 X 1939 r. obraz po­
wrócił szczęśliwie do Tuchowa 20.

Po wojnie, ja k  już wyżej wspomniano, ustaw ał ruch pieszych pielgrzym ek, 
ale ogólna liczba pielgrzym ów wcale nie zmalała. Zaczęły przybyw ać piel­
grzym ki dzieci po I Kom unii św. z rodzicami, młodzież bierzmowana, klasy 
VIII, grupy m aturalne, m inistranci i inne. Liczba tych pielgrzym ek stopnio­
wo rośnie. Gdy np. w roku 1970 zanotowano ich 90, to w roku 1975 już 115, 
a w 1979 aż 238. Oprócz pielgrzym ek w ścisłym znaczeniu religijnych notuje 
się co roku ok. 60 wycieczek turystycznych, których uczestnicy prowadzeni 
zwykle przez jednego z ojców, również w jakiś sposób przeżyw ają swoje spo­
tkanie z M atką Bożą Tuchowską 21.

W roku 1954 zaprowadzono w tuchowskim  kościele NMP nabożeństwo Nie­
ustannej Nowenny, które w pierwszych latach cieszyło się w ielką frekw encją. 
Obecnie frekw encja zmalała, ale w  każdy środowy wieczór grom adzi się 
k ilkaset osób przed ołtarzem  M atki Bożej Tuchowskiej. Zasadniczo nabożeń­
stwo N ieustannej Nowenny jest połączone z kultem  M atki Bożej od N ieusta­
jącej Pomocy, ale w Tuchowie wiąże się z kultem  cudownego obrazu. Pisane 
m odlitw y w iernych w form ie próśb względnie podziękowań są bardzo często 
tytułow ane: „M atko Tuchowską N ieustającej Pomocy”. A rchiw um  klasztoru 
zaw iera w ielką ilość tych modlitw, a wśród nich znajdują się podziękowania 
za otrzym ane nieraz nadzwyczajne łaski 22.

Należy jeszcze wspomnieć o tzw. M ałym Odpuście na św ięto Narodzenia 
NMP w  dniu 8 września. Jest to  święto rolników całej okolicy (Matka Boska 
Siewna) i gospodarze poświęcają w  tym  dniu u M atki Bożej w Tuchowie 
ziarno na jesienne zasiewy. Pierw szą wzm iankę pisaną o tym  odpuście napo­
tykam y pod datą  1667. K onsekracja obecnego kościoła odbyła się też 8 wrześ­
nia 1687 r.23. Liczba pielgrzym ów nie jest zbyt wielka, ale zwykle w ypełniają 
oni dziedziniec przykościelny. C harakterystyczną jest w tym  dniu procesja po 
sumie, kiedy to zam iast feretronów  są niesione wieńce dożynkowe bie­
żącego roku, w ykonane przez poszczególne rejony parafii NMP i poświęcone 
zwykle w ostatnią niedzielę sierpnia. Wieńce są nieraz dziełami sztuki ludo-

18 ART, K ronika z 1915 roku.
19 ART, K ronika z 1928 roku.
20 ART, K ronika z 1939 roku.
21 ART, Księga Pielgrzym ek 1951—1980.
22 ART, Podziękow ania i prośby N ieustannej Nowenny, 1951—1980.
23 ART, „Monile g ra tia ru m ”, cyt. W. S z o ł d r s k i ,  Cuda, s. 112 ns; tablica 

w m urow ana w ścianę prezb iterium  i ART, Acta fundationis, cyt. W. S z o ł d r s k i ,  
Historya, s. 193.
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wej, a niosąca je asysta, ubrana  w barw ne stro je  regionalne, stw arza w yjątko­
wo uroczysty nastró j 24.

Nie można pom inąć wyrazów ogromnego uznania dla księży biskupów 
tarnow skich, na czele z ks. biskupem  O rdynariuszem  Jerzym  Ablewiczem, 
którzy pasterską troską otaczają sank tuarium  M atki Bożej w  Tuchowie. 
Wszyscy księża biskupi celebrują podczas W ielkiego O dpustu uroczyste sumy 
i w ygłaszają kazania. Po kilkudziesięciu księży diecezjalnych zasiada codzien­
nie do konfesjonałów, a liczbę ogólną ok. 50 kazań odpustow ych dzieli się po 
połowie pomiędzy redem ptorystów  i zaproszonych księży z diecezji. W ciągu 
całego roku średnio od ^00—500 kapłanów  przyjezdnych celebruje Mszę św. 
przed cudow nym  obrazem  25.

Po reform ie kalendarza liturgicznego, kiedy święto Naw iedzenia zostało 
przeniesione na dzień 31 m aja, O rdynariusz tarnow ski bp Jerzy  Ablewicz 
postarał się u Stolicy Apostolskiej o ustanow ienie na dzień 2 lipca dla całej 
diecezji tarnow skiej św ięta M atki Bożej Tuchow skiej. Z atw ierdził również 
specjalnie na to św ięto ułożony polski fo rm ularz m szalny oraz m odlitw y Li­
tu rg ii Godzin. F ak ty  te św iadczą nie ty lko o w ielkiej trosce ks. biskupa Ordy­
nariusza o rozwój ku ltu  M atki Bożej Tuchowskiej, ale staw iają  tuchowskie 
sanktuarium  na pierw szym  m iejscu pośród w szystkich m ary jnych  sanktuariów  
diecezji 26.

K ult M atki Bożej Tuchow skiej znany jest nie ty lko  w  diecezji tarnow ­
skiej, ale także poza jej tery torium , a naw et wśród Polonii zagranicznej. 
W bardzo licznych dom ach spotyka się coraz piękniejsze obrazy M atki Bożej 
Tuchowskiej; istn ieją  również poświęcone Je j przydrożne kapliczki. Zasięg 
ku ltu  oraz jego w pływ  na życie relig ijne diecezji opracow ał naukow o bardzo 
dzielny i zasłużony kustosz sank tuarium  i proboszcz tuchow skiej parafii NMP 
o. d r  W ładysław  W itkowski 27.

Należy jeszcze wspomnieć o rozw oju sank tuarium  tuchow skiego od strony 
obiektów  sakralnych. Początki, jak  wiemy, były  bardzo skrom ne. Na wzgórzu 
Lipie, może już w  czasach Chrobrego, pow stał m ały kościółek drew niany pod 
wezwaniem  W niebowzięcia M atki Bożej, przy którym  z czasem utworzono 
parafię. Opiekowali się n ią  kapłani diecezji krakow skiej prezentow ani przez 
tynieckie opactwo benedyktynów  28.

W roku  1458 kościołem parafialnym  sta ł się nowo w ybudow any po dru­
giej stronie rzeki Białej kościół św. Jakuba. Dokonało się to  na skutek  rozwo­
ju  m iasta dzięki świeżo o tw artym  kopalniom  soli. Kościółek Wniebowzięcia 
coraz bardziej podupadał, aż wreszcie w izy tator z ram ienia kard . Radziwiłła 
zakazał odpraw iania w  nim  nabożeństw  za w yjątk iem  wielkich św iąt i uro­
czystości patronalnych 29. W tym  jednak  okresie umieszczono w  kościółku obraz 
M atki Bożej, k tóry  zasłynął nadzw yczajnym i cudam i i rozpoczął się nowy, 
chw alebny okres h isto rii tej św iątyni.

Na budowę nowego kościoła, godnego szczególnej obecności M atki Bożej, 
trzeba było jeszcze długo czekać. W iek XVII był trudnym  okresem  w historii

24 ART, K ronika p arafii N aw iedzenia NMP w  Tuchowie, 1951—80.
25 ART, K ronika k laszto ru  i p arafii N aw iedzenia: Księga kapłanów  celebru ją­

cych przed Cudow nym  Obrazem  M atk i Boskiej w  Tuchowie.
20 D ekret z dnia 16 VI 1980 r.
27 W. W i t k o w s k i ,  Rola sanktuarium  m aryjnego w  życiu  diecezji. S tudium  

socjograficzne na przykładzie  sanktuarium  m aryjnego w  Tuchow ie, mps Lublin 
KUL 1966, s. 276.

28 BHT, rkps 480/III; B. K u m o r ,  N ajśw iętsza  M aryja Panna jako Patronka  
kościołów parafialnych w  Archidiakonacie Sądeckim , W ojn ickim  i Prepozyturze  
T arnow skiej do końca X V I w ie ku  w : „Nasza Przeszłość” IX, K raków  1959, s. 362.

29 por. W. S z o ł d r s k i ,  H istorya, s. 5.

304



Polski. Dopiero po zakończeniu wojen kozackich i przem inięciu fali szwedz­
kiego „potopu” przystąpiono do budowy. Prace przeprow adzano etapam i w la­
tach  166 5— 16 8 2 30. Pow stał nieduży kościół, w którym  zaznaczają się dwie 
części: podłużne, sklepione prezbiterium , zakończone absydą i prostokątna 
naw a. Je s t rzeczą sporną, która część została najp ierw  w ybudow ana. Nawa 
kościoła od strony wschodniej posiada dobrze zachowaną fasadę, analogiczną 
do fasady od strony zachodniej, z w yraźnym  śladem  dawnego dachu o wiele 
niższego oraz inaczej skonstruow anego niż obecny dach prezbiterium . Stąd 
w ynika wniosek, że najpraw dopodobniej dobudowano naw ę do starego ko­
ściółka lub do jego prezbiterium , które po pewnym  czasie zburzono i zbudo­
wano prezb iterium  obecne. Fundatorem  prezbiterium  jest Jerzy  Leśniowski, 
m iecznik kijowski, k tóry był właścicielem sąsiednich Kielanowie. W bitw ie 
pod K orsuniem  dostał się do niewoli, a wspom niana fundacja była z jego stro­
ny w otum  wdzięczności dla M atki Bożej za szczęśliwy pow rót do ojczyzny. 
Fundatorem  naw y był chorąży sandom ierski, Adam  Gliński z Zimnej Wody. 
N ad wejściem  do kaplicy po lewej stronie naw y znajduje się w  zam urow anej 
niszy okiennej jego po rtre t z napisem  łacińskim  stw ierdzającym , że to on 
w roku 1682 zbudował na m iejscu dawnego, drewnianego, m urow any kościół 
m ariacki w Tuchowie.

Po stronie południow ej państw o Teresa i Jan  Szaniawscy, właściciele Sied­
lisk, w ybudow ali w  roku 1700 kaplicę M atki Bożej N iepokalanej, która póź­
niej została nazw ana kaplicą św. Krzyża ze względu na ołtarz barokow y 
z dużym  w izerunkiem  C hrystusa ukrzyżowanego, a obecnie Kaplicą Tysiąc­
lecia 31. W czasie ogólnej renow acji kościoła z okazji M ilenium  odkryto w  ścia­
nach  kaplicy zam urow ane rokokowe wnęki. Do tych w nęk rzeźbiarz k ra ­
kowski Bogusław Langm ann w ykonał sześć stiukow ych figur św iętych pol­
skich: W ojciecha, S tanisław a Biskupa, Jan a  Kantego, A ndrzeja Św ierada, 
K ingi i M aksym iliana Kolbe. W kaplicy tej znajduje się otoczona dużym  kul­
tem  pielgrzym ów figura  M atki Bożej zwanej „Od oczu” . Nazwa odzwierciedla 
pobożny zwyczaj pielgrzym ów, którzy modląc się przed tą  figurą dotykają 
szyby gabloty różnym i przedm iotam i, a następnie pocierają nim i oczy. Jest to 
figura  drew niana typu  hiszpańskiego „El Paso” z XVIII wieku. Pod posadz­
ką kaplicy znajduje się k ryp ta  grobowa, gdzie spoczywają zm arli benedyktyni 
i fundatorzy  kościoła.

Od strony  północnej znajduje się kaplica św. B arbary  fundow ana również 
w 1700 roku  przez Remigiusza Grocholskiego. W kopule zachowała się jeszcze 
daw na polichrom ia. Innych zabytkowych elem entów kaplica nie posiada.

N ajw ażniejszym  zabytkiem  jest w ielki ołtarz późnobarokowy z 1741 r. w y­
konany z drew na o rozm iarach 10 m wysokości i 7.40 m szerokości. Jest on 
dziełem Antoniego Frączkiewicza, sławnego wówczas rzeźbiarza krakow skie­
go, k tóry  w spaniale naśladow ał włoskich m istrzów baroku. O łtarz jest u ję ty  
w zw artą całość czterem a kolum nam i i pilastram i. Po bokach znajdują się 
dw ie b ram y otw ierane, by można było obejść, zwłaszcza w  czasie wielkiego 
odpustu ołtarz na kolanach, co z w ielką pobożnością czynią co roku pielgrzy­
mi. Nad bram am i stoją duże, pozłacane figury  aniołów. Górę ołtarza wieńczy 
bogata, półkolista gloria. Kolorystycznie przew ażają w  ołtarzu złocenia bardzo 
pięknie harm onizujące z czarnym  tłem , które przed ostatnią konserw acją

30 W. S z o ł d r  s k i, Historya, s. 26 i 182—192, przedruk  rękopisów  dotyczących 
m. in. budow y kościoła NMP; M. W i t a l i s  dz. cyt., s. 5—10.

81 ART, V. 27b, L iber C onfra tern ita tis , rkps, W . S z o ł d r s k i ,  H istorya, s. 36 
i 195—204. C onfra tern itas Im m aculatae Conceptionis została erygow ana w  Tucho­
wie bullą  Innocentego X II z 12 IX 1698. K aplica fundow ana przez Szaniaw skich 
stała  się kaplicą bractw a.
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miało kolor błękitny. W środku ołtarza znajduje się m etalowa, ogniotrw ała 
nisza zam ykana m echanicznie przym ocowanym  na stalow ej płycie obrazem  
M atki Bożej Różańcowej. W nęka jest wyłożona pozłacaną blachą m iedzianą, 
zdobną w  w ytłaczane w inogrona i obwieszoną wotami. Dwa aniołki podtrzy­
m ują obitą pozłacaną blachą dębową ram ę, w  której mieści się isto tny  skarb 
tuchow skiego kościoła, cudowny obraz M atki Bożej 32.

Podczas konserw acji o łtarza w  1965 roku, przeprow adzonej pod kierunkiem  
pana Jaskow skiego z K rakow a, zaim pregnow ano drew no ołtarza, uzupełniono 
ubytki rzeźb i złocenia, a ponadto wym ieniono sta rą  p łytę  ołtarzow ą z pias­
kowca, na nową z czarnego m arm uru . Na okres robót konserw acyjnych 
ołtarz został całkowicie rozm ontow any i przeniesiony do pracow ni urządzonej 
w klasztorze, a cudowny obraz umieszczono w  kaplicy sem inaryjnej. Uro­
czystej konsekracji ołtarza i przeniesienia cudownego obrazu z pow rotem  do 
kościoła dokonał J. E. ks. biskup Jerzy  Ablewicz w  dniu 23 m aja  1965 roku.

Prof. A. M arczyński z K rakow a w ykonał nową polichrom ię całego kościoła. 
Nie przedstaw ia ona specjalnej w artości artystycznej, ale rozjaśniła ponure 
daw niej w nętrze św iątyni i pozwoliła odkryć i poddać konserw acji części 
daw nej barokow ej polichrom ii z XVII w ieku. P rzy  tych odkryw kach praco­
w ali państw o Chojkowscy z K rakow a. Odnowiono również, niestety, tylko 
powierzchownie dwa boczne ołtarze rokokowe Najśw. Serca Jezusowego i św. 
Józefa, dostosowując je do kolorystyki ołtarza głównego. Obraz M atki Boskiej 
N ieustającej Pomocy przeniesiono do kaplicy bocznej przy prezbiterium , gdzie 
umieszczono go na ścianie dodając cztery obrazy św iętych ze Zgromadzenia 
redem ptorystów  33.

Przy rem oncie kościoła z okazji M ilenium  ułożono na nowo dziękczynne 
w ota sanktuary jne. Stanow ią je przew ażnie różnej wielkości srebrne lub po­
złacane serduszka oraz sznury korali. Dawne liczne w ota i kosztowności zgro­
madzone przy cudownym  obrazie zostały skonfiskow ane i wywiezione na mocy 
dekre tu  cesarza Józefa II w roku 178 5 34. W roku  1956 zbiorowe w otum  złożyły 
parafie  dekanatu  tuchowskiego. N atom iast 7 X  1970 roku ks. bp Jerzy  Able­
wicz zawiesił przy cudownym  obrazie w otum  diecezji tarnow skiej jako wyraz 
wdzięczności za łaski odebrane podczas peregrynacji. W tym  dniu przybyła 
do Tuchowa pielgrzym ka ok. 600 kapłanów  diecezji tarnow skiej.

W latach  1968—73, kiedy kustoszem  sank tuarium  był o. W ładysław  W it­
kowski, wym ieniono w  całym  kościele posadzkę szam otkową na m arm urow ą 
i sprawiono nowe dębowe ław ki. W ykorzystując prace przy rem oncie murów, 
dokoła kościoła zbudowano trzy  sale podziemne. Jedna z nich położona przy 
budynku  klasztornym , służy jako punk t gastronom iczny dla pielgrzymów, 
a poza odpustam i jako sala zebrań. D ruga nazw ana im. o. W ładysław a W it­
kowskiego, mieszcząca ok. 300 krzeseł, jest salą różnych spotkań pielgrzym ­
kowych i parafialnych. Mieści się tu  również ruchom a panoram iczna szopka, 
która stanow i w ielką a trakcję  zwłaszcza dla najm łodszych. W trzecim  po­
mieszczeniu na dole znajduje się ciekaw a ekspozycja m isyjna z k ilku  krajów  
A m eryki Południow ej, gdzie p racu ją  polscy redem ptoryści.

Dach kościelny p rzykry ty  jest blachą pocynkowaną, ale już zniszczony 
i wym aga rem ontu. M ury kościoła chociaż grube, n ie  posiadają jednak  izo­
lacji i nasiąkają  wilgocią. Osuszenie kościoła w ydaje się spraw ą pilną i ko­
nieczną. Również płaski drew niany sufit nad  naw ą kościoła jest już mocno 
zniszczony i wym aga zastąpienia nowym  sklepieniem .

32 M. W i t a l i s ,  dz. cyt., s. 48—101.
33 ART, K ronika k laszto ru  i p arafii za rok 1965.
34 R elacja naocznego św iadka grabieży, zak rystian ina  kościoła NMP, Grzegorza 

K ruczew skiego w : A cta fundationis, ART, cyt. W. S z o ł d r s k i ,  H istorya, s. 73.
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Wieży kościół nie posiadał. Była tylko istniejąca dotąd niew ielka, barokow a 
sygnatu rka  i rozebrana po w ybudow aniu wieży drew niana dzwonnica z boku 
kościoła, przed wejściem  od strony zachodniej. W latach  1922—25 zbudowano 
okazałą wieżę, wysoką 48 m, która harm onizuje z całością arch itek tury , do- 
daje sank tuarium  m ajestatycznej powagi i stanow i mocny akcent sakralny  
w okolicy. O statnio wieża, na której są umieszczone trzy  dzwony i zegar, 
została gruntow nie odnowiona, a wieńczący ją  hełm  pokryto  blachą m ie­
dzianą.

Obok kościoła stały  drew niane, p rzykryte  dachówką zadaszenia tzw. „am bi- 
ty ” Znajdow ały się pod nim i konfesjonały, gdzie słuchano spowiedzi pielgrzy­
mów i ludzie m ogli się schronić w  razie niepogody. W ostatnich latach  roze­
brano  stare  zadaszenia i zbudowano nowe, żelbetonowe, w  sty lu  nowoczes­
nym, łącznie z nowym i schodami centralnym i, które prow adzą do głównej 
bram y św iątyni. Na środku dziedzińca wybudow ano jeszcze w  roku 1912 
drew nianą kaplicę służącą do celebrow ania odpustowej liturgii. Obecnie zosta­
ła ona zburzona i wybudow ano nową, stylową, p ro jek tu  inż. Józefa D utkie­
wicza z K rakow a. W podziemiach nowej kaplicy uzyskano jeszcze jedną, dużą 
salę, k tóra po wykończeniu odda w ielkie usługi duszpasterstw u m iejscowem u 
i pielgrzym kowem u.

G o s p o d a r z e  t u c h o w s k i e g o  s a n k t u a r i u m

Tuchów został już w  roku 1105 nadany benedyktynom  tynieckim  przez J u ­
dytę, żonę W ładysław a H erm ana 35. Do roku 1460, jak  wspomniano wyżej, koś­
ciołem NMP a potem  i św. Jakuba  oraz parafią  zarządzali księża diecezjalni 
z diecezji krakow skiej prezentow ani biskupowi do zatw ierdzenia przez opata 
tynieckiego 36. Po śm ierci proboszcza Daniela benedyktyni w ystarali się u  Sto­
licy Apostolskiej o zezwolenie na obsadzanie parafii tuchow skiej w łasnym i 
kapłanam i zakonnym i. Od roku więc 1460 do 1820 gospodarzam i Tuchowa 
i sank tuarium  M atki Bożej byli benedyktyni. Za ich rządów przybył do Tucho­
w a obraz M atki Bożej, wybudowano obecną św iątynię, ufundow ano wielki 
ołtarz. Obok kościoła m ieli ojcowie benedyktyni niew ielki klasztor parterow y, 
k tóry  sta ł na m iejscu dzisiejszej fu rty  klasztornej i przyległych do niej po­
mieszczeń. W klasztorze benedyktyńskim  mieszkało najw yżej 5 o jców 37.

Po kasacie opactwa tynieckiego w latach  1820—1843 pracow ali w Tuchowie 
ojcowie jezuici, szukający w Polsce schronienia po wypędzeniu ich przez cara  
z B iałorusi. Przez 23 lata  pobytu w  Tuchowie przebywało tu  w sum ie 21 
jezuitów, a pięciu z nich spoczywa na tuchow skim  cm entarzu 38.

Od roku  1843 zaczęli pracować przy sanktuarium  tuchow skim  kapłani die­
cezji tarnow skiej. Działalność ich trw a ła  przez rów ne 50 lat. Niektórzy spo­
śród nich pozostawili pamięć bardzo gorliw ych i św iatłych duszpasterzy. W y­
starczy wspomnieć choćby ks. Antoniego Siemińskiego (1849—57) zmarłego na 
tyfus w w ieku 43 la t i ks. Michała Rozmusa (1863—82), k tóry nadał działal­
ności sank tuary jnej w ielki rozmach organizacyjny i duszpasterski. O statnim  
diecezjalnym  stróżem  M atki Bożej Tuchowskiej był ks. Andrzej Niemiec 
(1891—93) 39.

Po m isjach, jakie o. B ernard  Łubieński, redem ptorysta, przeprow adził

35 BHT, rkps 480/III.
30 KDKT, s. 2; Z. K. B u d k o w a ,  Repertorium , s. 33.
37 O działalności benedyktynów  w  Tuchowie mówi KDKT oraz W. S z o ł d r s k i ,  

Historya, s. 1—85.
38 W. S z o ł d r s k i ,  H istorya, s. 85—102.
39 W. S z o ł d r s k i ,  H istorya, 102—124.
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w roku 1888 w  sąsiedniej parafii Piotrkowice, tam tejszy  proboszcz ks. Józef 
D utka zawiązał K om itet O byw atelski celem rozpoczęcia s ta rań  o sprow adzenie 
do Tuchowa redem ptorystów . Biskup tarnow ski Ignacy Łobos poparł ten  pro­
jek t i 26 IV 1893 roku  dw aj redem ptoryści: o. Antoni Jed ek  i b ra t zakonny 
Jan  G rala przejęli tuchow skie sank tuarium  M atki Bożej. R edem ptoryści jako 
now i stróże cudownego obrazu m ieli też w ielki udział w  przygotow aniu 
i przeprow adzeniu uroczystości koronacyjnych w  1904 roku. W okresie m iędzy­
w ojennym  zbudowali duży klasztor, w  k tórym  m ieści się Wyższe Sem inarium  
Duchowne Zgrom adzenia. G m ach sem inarium  jeszcze obecnie jest rozbudo­
wyw any, gdyż daw ne m ury  nie m ogły pomieścić rosnącej z każdym  rokiem  
liczby zakonnej młodzieży. P race w ykonane przez redem ptorystów  przy roz­
budow ie i konserw acji sam ego sank tuarium  już wyżej wspomniano.

W arto jeszcze nadm ienić, że już w roku koronacji obrazu zaczęto w yda­
wać popularny, relig ijny  m iesięcznik dla ludu: „Chorągiew  M aryi” W latach 
m iędzyw ojennych w  Tuchowie pow stało czasopismo ascetyczne dla kapłanów 
„Homo Dei”. Tuż przed II w ojną zaczęto w ydaw ać czasopismo dla osób zakon­
nych „Pełnia życia”. Prow adzono też różne stow arzyszenia relig ijne i bractw a 
przysanktuary jne, które, n iestety, po w ojnie z w iadom ych przyczyn przestały 
istnieć.

Od 1951 roku utw orzono przy  kościele M atki Bożej Tuchowskiej parafię 
i obecnie kustosz sank tuarium  pełni równocześnie obowiązki proboszcza40.

40 ART, K roniki k lasztoru  1893—1980 oraz K ronika para fii N aw iedzenia NMP 
w  Tuchowie 1951—1980.


